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Demarche ZSRR w Iranie 
przeciwko oszczerstwom

obliczonym na pogorszenie
Dymisja 
ministra 

A. Marie
W Paryżu ogło‘ 
szono dziś ko’ 
/unikat oficjał-- 

ly o dymisji mi’ 
listra sprawied- 
iwości Andre 

Marie. Jako po* 
wód ustąpienia 
ministra podaje 
się względy 
zdrowotne. Cho-- 
roba min. jest 
rzekomo wy ni--

kiciu jego pobytu w obozie kon‘ 
centracyjnym w Buchenwald.

Tymczasem ogólnie wiadomo, 
że ustąpienie min. Marie związa* 
ne jest z aferami kolaboracjom-- 
stów, o czym już donosiliśmy ob= 
szernie. Marie skompromitował 
się przede wszystkim umorzeniem 
dochodzenia przeciwko firmie 
Sainrapt et Brice, która w czasie 
okupacji osiągnęła olbrzymie zy* 
ski, handlując z Niemcami.

Następcą Marie, który należy 
do partii radykalnej, jest Lecourt 
z MRP.

stosunków radziecko - irańskich

w interesie pewnych kół zagr.
Agencja TASS donosi z Teheranu, że w związku z zamachem na sza­

cha Iranu, dokonanym w dniu 4 lutego, p. o. ministra spraw wewnętrz­
nych Iranu Eghbal odczytał w parlamencie wyjątki z „dziennika", nale­
żącego rzekomo do zamachowca. Jak wiadomo zamachowiec był współ­
pracownikiem reakcyjnego dziennika.

Z wyjątków odczytanych przez ministra Eghbala wynika, że ludowa 
partia Tudeh korzystała jakoby z poparcia Związku Radzieckiego.

Ambasador ZSRR w Iranie od­
wiedził 12 lutego ministra 
spraw zagranicznych Iranu i 

złożył następujące oświadczenie:
W dniu 6 lutego p. o. ministra 

spraw wewnętrznych Eghbal odczy­
tał w parlamencie pewne dokumenty, 
zawierające aluzje do rzekomej in­
gerencji Związku Radzieckiego w 
działalność irańskich partii politycz­
nych.. Ambasada radziecka uważa, 
ee ogłoszenie w parlamencie tych do­
kumentów wąrtpliwego pochodzenia 
i zawierających wspomniane oszczer­
cze wymysły jest posunięciem pro­
wokacyjnym, skierowanym przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu i obli­
czonym na pogorszenie stosunków 
radziecko-irańskich dla przysłużenia 
się pewnym kołom zagranicznym.

Minister spraw zagr. Iranu przy- 
rzekł zakomunikować swemu rządo­
wi oświadczenie ambasadora ra­
dzieckiego.
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W JEROZOLIMIE 
zebra! się parlament

W DNIU 15 LUTEGO ODBYŁO SIĘ W JEROZOLIMIE PIERWSZE 
POSIEDZENIE NOWOWYBRANEGO ZGROMADZENIA KONSTYTU­
CYJNEGO PAŃSTWA IZRAEL. WPONIEDZIAŁEK 120 CZŁONKÓW 
ZGROMADZENIA ZŁOŻYŁO PRZYSIĘGĘ.

Nowy 
Rotterdam

Obchód w Waszyngtonie 
203>iej rocznicy urodzin 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI

Charge d'affaires ambasady RP w Waszyngtonie Bartol złożył 
dniu 203 rocznicy urodzin Kościuszki wieniec pod jego posągiem na placu 
Lafayette w Waszyngtonie. Wieńce pod posągiem Kościuszki zostały 
także złożone przez przedstawicieli organizacji polsko-amerykańskich.

w

Pierwsaa czynnością Zgromadzę-' 
nia będzie wytbdr prezydenta pań­
stwa Izrael, który powierzy następ­
nie Dawidowi Ben Gurionowi, prze- 
wodnicascemu partii Mapai, któma u- 
zyskała największą ilość mandaitów 
w wyniku wyborów — misję utwo­
rzenia nowego rządiu.

Premier Ben Gu­
rion oświadczył na 
konferencji pra­
sowej, ae sprawa 
przeniesienia sto­
licy państwa Izrael 
z Tel-Avivu do 
Jerozolimy jest 
przesądzona. Pod­
kreślił on, 6e ko­
misja ONZ nie 
posiada odpowied­

nich kompetencji, by decydować o 
tym, czy Jerozolima ma czy nie ma 
bylć stolicą państwa Izrael. „Jero­
zolima — powiedział premier — była 
juz stolicą państwa Żydowskiego 
3 tysiące lat temu.

Na posiedzenie parlamentu nie 
przybyli akredytowani przy rządzie 
Izraela przedstawiciele dyploma­
tyczni USA, Anglii i Francji. Krok 
ten podyktowany został — i 
opinii kół półoficjalnych — faktem, 
iż w planach anglosaskich przewi­
dziane jest umiędzynarodowienie Je­
rozolimy

W 
losy 
r. Bomby, zrzucone przez lotni’ 
ków niemieckich zrównały z złe* 
mią wielkie przestrzenie miasta. 
Dziś na ruinach wznosi się już 
nowe dzielnice. Na zdjęciu: no* 
wy gmach giełdy tytoniowej, 
zbudowany w stylu holenderskim.

1940 r. Rotterdam podzielił 
Warszawy z września 1939

według Lange w Londynie
W poniedziałek rano, norweski 

minister spraw zagranicznych Lan­
ge odbył rozmowę z ministrem Be- 
vinem. I

W uroczystości wzięli udział
członkowie polskiej sekcji
Kongresu Słowian Amerykań­

skich z b, senatorem stanu Michigan 
— Stanle/em, Nowakiem oraz prze­
wodniczącym polskiej sekcji Euge­
niuszem Jasińskim na czele.

Ze strony amerykańskiej obecni 
byli wybitni członkowie partii po­
stępowej z Baldwinem, kierownikiem 
kampanii wyborczej Wallace'a oraz 
radcą, generalnym partii Johnem 
Ab tern. Przemówienie na cześć Ko­
ściuszki, podkreślające jego rolę, ja 
ko przeciwnika niewolnictwa, wy­
głosił pastor murzyński Dazies.

Walki w Indonezji
Według doniesień prasowych, na 

Jawie wzmaga się walka ludności 
indonezyjskiej przeciwko kolonizato­
rom holenderskim- We wschodniej 
części Jawy. Holendrzy opuszczają 
swe dotychczasowe pozycje kierując 
się do Surcba*. gdzie znajduje się sil­
ny garnizon holenderski,

Wymiana not
między Węgrami i USA

Węgierskie min. spraw zagranicznych w odpowiedzi na notę 
protestacyjną amerykańskiego poselstwa w Budapeszcie podało do 
wiadomości, co następuje:

W dniu 10 lutego br. attaches wojskowi poselstwa Stanów Zjed­
noczonych w Budapeszcie Kopczak i Merill udali się do Segedu, 
gdzie przenocowali w hotelu. Następnego dnia nie zapłaciwszy ra­
chunku za garaż, opuścili Seged, Zbliżyli się oni na odległość 10 
km od granicy węgiersko - jugosłowiańskiej, gdzie zostali zatrzy­
mani przez dwóch węgierskich strażników granicznych. Jak sam 
Kopczak oświadczył, celem ich było zapoznanie się z obiektami 
wojskowymi, dokonanie zdjęć obiektów wojskowych
Ponieważ urzędnicy amerykań­

scy nie mogli wykazać się żadny­
mi dokumentami, zezwalającymi 
na przekroczenie granicy, straż 
graniczna zawiadomiła o powyż­
szym wypadku władze policyjne 
Segedu. Władze bezpieczeństwa 
zażądały od urzędników amery­
kańskich przeniesienia ię do wo­
zu władz bezpieczeństwa.

Szkoła psów
W Alpach szwajcarskich posta’ 

wioną jest na najwyższym pozio’ 
mie tresura psów, nie tylko dla 
celów policyjnych, ale przede 
wszystkim dla potrzeb drużyn ra* 
towniczych. Na zdjęciu: psy ze 
„szkoły" F. Schmutza z Szwajcar* 
skiego Klubu Alpinistycznego w 
czasie „lekcji".

Kopczak jednak odmówił, po­
wołując się na imunitet dyplo­
matyczny i zaproponował, by 
przedstawiciele policji wsiedli do 
jego wozu, co też nastąpiło. Gdy 
auta zatrzymały się przed budyn­
kiem policji w Segedzie, jeden z 
urzędników policji wszedł do bu­
dynku, a Kopczak nagle ruszył 
samochodem.

Nota węgierska stwierdza, że 
poselstwo Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie wie dokładnie, 
iż nie jest to pierwszy wypadek 
tego rodzaju zachowania się Kop- 
czaka. Incydent z dnia 10 lutego 
jest zdaniem węgierskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
jawnym pogwałceniem przywile­
jów dyplomatycznych. Poselstwo 
Stanów Zjednoczonych w Buda­
peszcie musi się zastanowić, czy 
takie zachowanie się Kopczaka da 
się pogodzić z normalnie obowią­
zującymi stosunkami dyploma­
tycznymi i czy Kopczak nie po­
winien być odwołany
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Policja strzela 
do tłumu

Z Johannesburga donosi Agencja 
Reutera, że podczas obławy na jed­
nym z boisk sportowych, policja 0* 
tworzyła ogień do tłumu ludności 
tubylczej, z którego rzekomo padly 
kamienfe. Jedna osoba została zabi­
ta, a 4 odniosły ra.j- Około 200 Mu­
rzynów aresztowano. W obławie 
brało udział 300 policjantów.

Brak naraz'e bliższych szczegółów j 
tego zaiśOia, które pozostaje za­
pewne w związku z polityką rasi­
stowską, uprawianą przez rząd połud- 
nfowo-afrykańskl.

Konferencja zastępców min* w sprawie 

traktatu z Austria c
W poniedziałek zastępcy ministrów spraw zagranicznych czit ech wiel­

kich mocarstw kontynuowali w Londynie dyskusję na temat traktatu 
pokojowego z Austrią.

Przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich podtrzymywali swe sta­
nowisko, će Austria nie powinna 
płacić odszkodowań. Delegat ra­

ff wzmożenie 
handlu między 
Zachodem 
a Wschodem

W poniedziałek zebrał się w Gene­
wie. dla omówienia sprawy wzmó­
żcie handlu między Wschodem 
a Zachodem Europy komitet, wyło­
niony we wrześniu ub. roku przez 
Europejską Komisję Ekonomiczną 
ONZ. W komitecie zasiadają przed­
stawiciele nast?puj ęcych 23 krajów: 
Austria, Belgia. Bułgarie, Białoruś, 
Czechosłowacja, Dania, Francja, 
Grecja, Węgry. Włochy. Luxemburg, 
Holandia, Norwegia. Polska, Ru­
munia, Szwecja. Szwajcaria, Turcja. 
Ukraina, Związek Radziecki, Wielka 
Brytania. Stany Zjednoczone i Jugo­
sławia.

Sekretarz Europejskiej Komisji 
Ekonomicznej prof. Gunnar Myrdal 
otworzył konferencję, podkreślając, 
4e wzmożenie handlu między Wscho­
dem a Zachodem posiada fywotne 
znaczenie dla odbudowy Europy.

Delegaci państw wschodnio-euro­
pejskich domagali się. by komitet 
obradował publicznie z udziałem 
prasy. Wniosek w tej sprawie został 
jednak odrzucony większością gło­
sów państw zachodnich. (PAP).

Bezrobotni robotnicy europejscy 

do kolonii
W przedłożonym Kongresowi USA sprawozdaniu z działalności do 

30 września ubiegłego roku, administracja planu Marshalla zmuszona 
była przyznać, że tzw. pomoc amerykańska, mając rzekomo na celu od­
budowę gospodarczą. Europy, nie tylko nie zdołała rozwiązać problemu 
bezrobocia w Europie, lecz nie potrafiła nawet zahamować jego katastro­
falnego wzrostu.
Sprawozdanie stwierdza, że jedy- i Poniewetf pozostałe kraje tnarshal- 

! lowskie mogły by przyj|||ć jedynie 
znikomy odsetek tych bezrobotnych,

nym rozwiązaniem problemu bezro­
bocia we Włoszech, Grecji i w Niem­
czech zachodnich jest emigracja 
blisko 2 i pćł miliona robotnik w.

dziecki podkreślił, że jakkolwiek 
ZSRR zrzekł się swych własnych 
roszczeń, popiera on w dalszym cią­
gu jugosłowiańskie roszczenia w 
sprawie odszkodowań.

Przedmiotem dalszej dyskusji był 
list jugosłowiańskiego ministra spr. 
zagranicznych Beblera, deklarujący 
gotowcdć złdzenia wyjaśnień w spra­
wie stanowiska Jugosławii co do idź- 
nych zagadnień, dotyczących trakta­
tu z Austrią, zwłaszcza zaś co do 
sprawy Keryntii.

Zast "pcy ministrów polecili ko­
misji redakcyjnej opracowanie no­
wego tekstu art. 26, który dotyczy 
klauzul wojskowych, nie uzgodnio­
nych w toku detvchczasowych ro­
kowań.

Holendrzy forsują
utworzenie
„Stanów Zjedn. Indonezji"

Jak donosi z Batawii Agencją Reu­
tera, komisarz holenderski w Indo­
nezji dr Beel został wezwany do 
Holandii dla odbycia narad z rządem 
holenderskim. Dr Beel otrzymał misję 
j.atk najrychlejszego utworzenia „Sta­
nów Zjednoczonych Indonezji44 — 
pod kierownictwem „korony holender 
sklej44,__________________________

Jak wynika z danych urzędowych, 
liczba bezrobotnych w Bizonii wzro­
sła od 31 grudnia 1948 r. do 31 stycz- . 
nia 1949 r. o 201 tysięcy i wynosiła j 
945 tysięcy. Największe bezrobocie 
dotknęło przemysł budowlany.

główna fala emigracji winna byc
skierowana „za morze".

W kołach Kongresu podkreśla się, kolonii zajęła by si
Że sprawozdanie administracji planu ' wszystkim na uwadze interesy ame- rownictwo poselstwa Stanów 
Marshalla ma na myśli jako teren rykańskie — administracja planu , Zjednoczonych w Budapeszcie o- 
emigracji bezrobotnych, przede Marshalla. bejmie radca poselstwa, Cochran,
wszystkim kolonie, gdyż bezrobocie _________ ____________ _ -------

Pierwszy i Wyjazd delegacji 
ctmliasador chłopów polskich do Ukr. SRR
Bułgarii 
w Belwederze

W dniu 14 bm. odbyła się w Bel­
wederze przy zachowaniu przyjętego 
ceremoniału uroczystość złaenla 
listdw uwierzytelniających Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej przez am­
basadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Bułgarii p. Ferdinand To- 
dorow Kozevski ego.

W uroczystości złotenia listew 
uwierzytelniających uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski, sekretarz gene­
ralny MSZ ambasador Stefan Wier- 
błowski, dyrektor protokółu dyplo­
matycznego Adam Gubrynowicz, szef 
kancelarii cywilnej Prezydenta RP 
dyr. Mijał i sekr. Wanda G rska.

Przemówienia, jakie w trakcie te­
go ceremoniału wygłosili ambasador 
Bułgarii oraz Prezydent Rzeczypo­
spolitej, były nacechowane nie­
zwykłą serdecznością.

Po przedstawieniu przez ambasa­
dora członków ambasady: radcy 
handlowego Manzeloff, sekretarza 
Guetchoff, radcy dla spraw kultu­
ralnych pani Gabe, sekretarza Ka- 
zancijeff i attache prasowego Kouieff, 
Prezydent Rzeczypospolitej zatrzy­
mał ambasadora na prywatnym po­
słuchaniu, przy kt ryrn byli obecni: 
minister spraw zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski i sekretarz ge­
neralny MSZ ambasador Stefan 
Wierbłowski.

I■
ZE ŹRÓDEŁ MIARODAJNYCH 

DONOSZĄ. ŻE POSEŁ WĘGIER- 
SKI W WASZYNGTONIE PO- 

wszelką motliwośfc przyjęcia dodał- PROSIŁ RZĄD USA O ODWO- 
kowej masy bezrobotnych. W ten ŁANIE DOTYCHCZASOWEGO 
sposcto robotnicy europejscy mieli by POSŁA USA W BUDAPESZCIE 
się przyczynić do realizacji ogłoszo- CHAPINA.

w samych Stanach Zjednoczonych, 
sięgająjce 5 milionów osób, wykluczę

nego niedawno przez Trumana planu 
wzmożenia eksploatacji terenów ko­
lonialnych. Jak przypuszcza się, ak­
cja kierowania bezrobotnych oby­
wateli krajów marshallowskich do 

ę, mając przede 

W sobotę opuściła Warszawę dele­
gacja chłopów polskich, udająca się 
do Kijowa na zjazd przodowników 

' pracy kołchozów Ukraińskich Re-
publik Rad.

W wycieczce biora. udział 24 oso­
by — w tej liczbie 7 kobiet — akty­
wiści gromadzcy i gminni Zwi zku 
Samopomocy Chłopskiej, sp łdzielni 
gminnych oraz powiatowych, wójto­
wie i sołtysi, jak również kilku dzia­
łaczy centralnych władz chłopskich 
organizacji społeczno-gospodarczych.

Po zakończeniu kongresu w Kijo­
wie goście polscy zwiedzą szereg 
kołchozów ukraińskich. Delegacji 
przewodniczy pos. Jerzy Knothe, dy-

Wyrok 
na członków bandy

W Wojskowym Sadzie Rejonowym 
w Białymstoku odbył się proces 
3 członków bandy terrorystyczno- 
rabunkowej, które w latach 1947 
i 1948 grasowała w pow łomżyń­
skim. Dwaj oskarżeni należeli przed­
tem do NSZ, po ujawnieniu się jed­
nak nie zaprzestali swej zbrodniczej 
działalności. Utworzona przez nich 
banda specjalizowała się w rabowa­
niu ludności wiejskiej. Wszyscy 
oskarżeni mają na sumieniu wiele 
morderstw.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Henryka Bagińskiego na kar , mier- 
ci oraz Mariana Gocławsk ego i Eu­
geniusza Paczkowskiego na 15 lat 
więzienia.

Węgry proszą 
o odwołanie 
posła Chopina

i Podkreślił on. że rząd węgierski 
nie uważa już posła Chapina za

‘ „persona grata”. Przewiduje się 
J tu. że poseł Chapin opuści Węgry 
i w połowie bieżącego tygodnia. Po 
jego wyjeździe prowizoryczne kie-

rektor wydziału spółdzielni produk­
cyjnych przy Centrali Rolniczej 
Sp łdzielni „Samopomoc Chłopska** 1.

56
Baldi szturchnął zamyślonego Tomka w łopatkę.
— Bianco! Nie zamyślaj się! Będziesz miał dość czasu 

na przemyślenie całej przeszłości i planowanie na resztę 
czekającego cię życia: czeka nas długa podróż. Chodź, 
rozejrzymy się po pokładzie. Podróż będzie napewno 
nudna, musimy więc zorganizować sobie jakieś rozrywki.

Tomek z uśmiechem ujął przyjaciela pod rękę. Nie 
miał powodu do zmartwień. Swoje melancholijne myśli 
przedwyjazdowe przypisywał nastrojowi pożegnania.

Wbrew przewidywaniom Baldiego podróż nie była 
nudna. Na monotonię dni skarżyli się tylko ci podróżni, 
którzy żyli na statku w odosobnieniu. Takich lednak 
było niewielu. W Lizbonie wsiadła na pokład duża ilość 
pięknych Portugalek. Wytwomością strojów, tuszą, uro- i 
dą i dbałością o swój wygląd Portugalki odbijały od 
masy pozostałych kobiet, które wraz ze swymi to warzy- , 
szami reprezentowały kilkanaście narodowości. Wśród 
kobiet znajdowały się inteligentne i głupie, piękne
i brzydkie, nie było jednak takich, które by bez zacie- 
kawienia przyglądały się chłopcom z Avanti i nie pró- 
bowały z nimi bliższej znajomoci.

Surowy, dbały o formę chłopców Carignani. zwracał' 
pilną uwagę, aby znajomości zawierane przez jego pu-, 
pilów z podróżującymi damami nie Wybiegały poza ramy 
czysto towarzyskie. Przy każdej próbie przekroczenia 
tych ram nieubłagany Carignani interweniował ener- 
gicz lie. Sprawiały mu niemało kłopotu znajdujące się 
na pok’adzie N emki. a wiele strachu agresywne Hisz­
panki, przeżył wreszcie wiele obaw o swych pupilów!

Podróże 
min_ łmsbśch do 
Skandynawii

Dzienniki „Helsingin San ornat* 
i „Wapaa Sana" zamieściły nastę­
pujący komunikat demokratycznej?* 
biura prasowego:

Jak się zdaje, trwaj), w dalszym 
ci jgu podr ńe ministrów socjal-de- 

i domratycznyćh do Skandynawii, kt‘- 
, re zwróciły szczególna uwagę w 
I zwi zku z antyradzieckimi planami 
I militarnymi. M'wi się, "e minist.ro- 
: wie Simonen i Takki udadzą się w 
najbliższych dniach do Norwegii, a 
Leivo-Larsen prosiła w sejmie o ur­
lop w celu wyjazdu za granicę. Na- 
lefy przypomnieć, w grudniu 
i styczniu bawił dwukrotnie w Skan­
dynawii minister Mittinei, podczaa 
gdy minister Raatikainen bawił w 
początku stycznia w Oslo na „kon­
ferencji w sprawach ryboł wstwa", 
a premier, podróżował tak często, 
dziennik „Suomen Kuvalethi" zasta­
nawiał się nad powodami tych wy­
jazd w. Dziennik ten stwierdził, ze 
wszystkie wspomniane podr'l’e 
wzbudziły podejrzenia, czy przypad­
kiem Finlandia nie bierze udziału w 
toca cych sić wła'nie rokowaniach 
kraj w skandynawskich. *

—+***—****)*>————————to————*•*•**—
KAZIMIERZ GODZIEMBA w związku z powodzeniem, jakim cieszyły się wśród nich 

dwie urodziwe, młode Polki. Czujność Cangnaniego 
otoczyła chłopców niewidzialną, lecz silną siatką- me 
zanotowano więc z ich strony żadnych karygodnych 
ekstrawagancji.

Życie towarzyskie kwitło jednak na statku bogato Po 
kilku dniach podróży znali się na pokładzie statku wszy- I 
scy i mimo panujących różnic językowych porozumie- , 
wali się ze sobą znakomicie. Zawiązywały się sympatie ' 
i antypatie, przyjaźnie i flirty. Wysportowani boloń- ■ 
czycy cieszyli się wśród płci pięknej szczególnymi i 
względami. Ich niedbałe i swobodne stroje sportowe sta- , 
nowiły dla kobiet na statku większą siłę atrakcyjną od 
efektownych mundurów dwóch oficerów portugalskich 
oraz szytych przez najlepszych krawców kilku stolic 
europejskich stroje podróżujących elegantów.

Podróżniczki narodowości włoskiej czuły się w prawie 
posiadania monopolu na towarzystwo rodaków z Avanti. 
Zdradzieccy jednak bolończycy przedkładali nad piękne 
skądinąd Włoszki przedstawicielki wszystkich pozosta­
łych, reprezentowanych na statku nacji. Signoriny po­
czuły się obrażone i z dużym powodzeniem szukały so­
bie towarzystwa wśród przedstawicieli obcych narodo­
wości. Niespeszeni tym piłkarze ofiarowali swoje usługi 
konkurentkom rodaczek.

Tomek od pierwszego dnia podróży znalazł się w gru­
pie składającej hołdy pięknym Polkom. W ciągu pierw­
szych trzech dni chłopiec nie zdradzał się ze swą przy­
należnością narodową. W panienkach biorących go za 
Włocha wzbudzał podziw swoją jasną czupryną, '» jed- , 
nak nie stanowiło w oczach rodaczek konkurencji ze i 
wspaniałą urodą Baldiego, Desideria, Tomassiniego i kil- ; 
ku innych. W czwartym dniu podróży, po treningowej 
walce bokserskiej Tomka z Baldim, kibicujące przyja- । 
ciołom panienki nawiązały między sobą rozmowę w ję­
zyku polskim, Tomek zapominając o wszelkich nakazach 
dobrego wychowania, nadstawił pilnie uszu. Okazało 
się, że przedmiotem rozmowy Polek była jego właśnie 
osoba. —

— Zaręczam ci, że Bianco ma tlenione włosy — A- I 

wiła do swej towarzyszki wesoła, roztrzepana Jadzia.
— Z całą pewnością mylisz się — zapewniała ją jej' 

starsza nieco towarzyszka. — Jest napewno blondynem. 
Wskazuje na to kolor jego skóry i kolor oczu.

— A może się założysz, że ma włosy tlenione — wy­
zywała czupurnie Jadzia. — Znam Włochów, którzy to 
robią stale — dodała.

— Dobrze, założę się — padła spokojna odpowiedź 
Tomek nie wytrzymał. Podniósłszy ostrzegawczo palec 

do góry, zwrócił się do Jadzi w polskim języku:
— Panno Jadziu! Nie radzę się zakładać! Przegra 

pani! Mam naturalną barwę włosów.
Dziewczyny zmieszały się, oblewając się rumieńcami.
— Skąd zna pan Język polski? — wyjąkała Jadzia.
— Jestem po prostu Polakiem — roześmiał się Tomek.
Rodaczki podskoczyły do niego żywo. Z najwyższym 

zdumieniem jęły wołać jedna przez drugą:
— Pan jest Polakiem?
— A skąd nazwisko Bianco?
— Jak mógł pan zataić swoją narodowość?
— Co za bezczelny! Jak pan nas śmiał podsłuchiwać!
— Może nieraz skompromitowałyśmy się wobec pana?
Tomek śmiał się młodym, głośnym śmiechem. Zanim 

doszedł do głosu, został ujęty pod ręce przez obie pa­
nienki i odprowadzony przez nie w koniec pokładu. Tam 
został zmuszony do opowiedzenia swojej historii ze 
wszelkimi szczegółami. Nagrodą za to było mu wyróż­
nienie, z jakim od tego dnia traktowały go obie rodaczki. 
Polska solidarność narodowa okazała się silniejszą od 
włoskiej.

Panienki towarzyszące Tomkowi w ciągu całego pra­
wie dnia znajdowały przyjemność i duże zadowolenie w 
zainteresowaniu, jakie okazywali chłopcu prawie wszy­
scy podróżni na statku. Pseudo-nazwisko Bianco było 
im prawie wszystkim znane, podobiznę Tomka oglądali 
w nabytych przed odpłynięciem statku pismach. Dono­
sząc o tumee Avanti, prasa podkreślała talent Tomka* 
który zdaniem dziennikarzy miał reprezen ować w Bra­
zylii już nie włoski, ale europejski football.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ł-ist rnori Dunajca

List z Torunia

Nułrie nad Dunajcem

uzdrowisko 
Fatalna droga — Brak światła elektrycznego 
ralskie gimnazjum

Krościenko, w lutym 
Z“- pozostało mi jeszcze wspom­

nienie zakurzonej, nieprawdo­
podobnie wyboistej 32-kilometrowej 
szosy, Jiączacej Krościenko z Nowym 
Targiem. Pasażer, którego wiozłem 
na dobrze resorowanym motocyklu, 
dostał na wskutek wstrząsów naj­
pierw torsji, później ataku nerwo­
wego, tek że lekarz w Nowym Tar­
gu musiał mu zaaplikować zastrzyk 
morfiny. Ale dla uspokojenia czy­
telników trzeba wyjaśnić, że był to 
reemigrant z Rumunii. Więc czło­
wiek zepsuty luksusem autostrad

podróżowania po uzdrowiskach pod­
halańskich.

Niemniej jednak stwierdzić trzeba, 
Że w lutym nic się nie zmieniło. 
Miejsce wybojiów zajęły nieprawdo­
podobnie długie zaspy śnieżne. Pod 
Harklowe* Maniowami, Czorsztynem 
bohaterska obsługa PKS wespół z 
pasażerami wykopuje ze zwał'w 
śniegu swego nieszczęsnego Ford so­
na, pcha go lub cofa, aby wreszcie z 
godzinnym opóźnieniem przybyć do 
Krościenka. Podróżni wdzięczni ob­
słudze za trud proszą jg, na wódkę, 
ale wypija kieliszek tylko zziajany 
konduktor, bo szofer zestawiając się 
przepisami służbowymi wychodzi z 
przytulnej sali „Cichego Kącika* nie 
dajac się skusić słodkim zapachem 
„snopkówki" (specialitś de la mai­
son).

Ta „snopkÓwkeF tuszuje nieco 
emocje podróży, ale nie zaciera przy­
krego wratenia, jaki* wywołuje 
brak światła elektrycznego. Przy 
karbidlówkach, lampkach naftowych, 
świecach i niemal łuczywie — płyną 
długie zimowe wieczory.

Bo wojna zniszczyła świetność 
Krościenka, jakkolwiek posiada ono 
wszelkie dane, aby stanowić posoe- 
raenie akcji leczniczej Szczawnicy. 
Położone na wysokości 500 m a. p. m. 
posiada wspaniały, łagodny g'irski 
klimat spowodowany również oto­
czeniem lasów szpilkowych i połata­
niem w kotlinie wśród wzniesień po- 
gtróaa pienińskiego. Wody lecznicze

Gó-

Krotaienka, a zwłaszcza źródło „Ste­
fan" nie ustępują, zdrojowi szczaw­
nickiemu, i sę nadzwyczaj skutecz­
ne w chorobach kataralnych dróg 
oddechowych, cierpieniach zoładka i 
narządów moczowych, nieżycie jelit 
i przewód w żółciowych, kamicy wą- 
trobianej, chorobach nerek i pęche­
rza, mocz wce cukrowej i nieżycie 
przewodu oddechowego. Wspaniałe 
te źródła są niestety nieczynne.

Lecznictwo i ruch letniskowy sta­
nowiący główne źrr'dło dochodów 
ludności, upadł na skutek zatrzyma­
nia eksploatacji źródeł,

Ilota mieszkańców z 3.000 
spadła na 2.000. Przyszłość miejsco­
wości Idiy we wskrzeszeniu lecz­
nictwa balneologicznego i klima­
tycznego, w rozwoju przemysłu cha­
łupniczego (galanteria drewniana i 
tkactwo), pszczelarstwa, w intensy-

(Cbąg dalszy na stronie 6)

Flirt o kominy 
Łódź myśli 

fttiiaiony
Miasto szuka oddechu 
Problem zielonych

Toruń, w lutym
ffr Według statystyk

(Frl Zarządu Miejskie-
•Iw W w roku 1948 To'

-iiiliTta. ruń odwiedziło po- 
nad 10.000 tury-

Tt stów. Podziw bu-
1*11*1 jj dziły zabytki, a d« 

Ili sza i kwiaty koiły
~=^ nerwy. Turyści po- 

dziwiadi zapewne 
tę, ładną i prawie bezbłędną równinę 
domków, gdzie mrowie drzew przy­
słania mrowie szyb. W czerwonych

na ser>o — 
pluć — Mihony... w istac-i miłosnych 
kamienicach lśnią witraże. Teraz, w I elektrotechnicznych. Właśnie w cen* 
tym niejakim przedwiośniu — drzewa trum ,,zielonych płuc" (przedmirścią

stoją nagie, a jest tylko tęsknota za 
śniegiem, który Toruń radby importo- 
wać. Teatr Ziemi Pomorskiej znalazł 
na to udręczenie dobrą radlę i wysta* 
wił „Klub kawalerów". Tak się wal- 
czy z nudą „w mieście emerytów".

Miasto to szuka oddechu. Jego zie= 
lone płuca pragną kominów. Po korni- 
ny naturalnie trzeba jechać do Łodzi. 
Stało się jednak inaczej: Oto Łódź ze- 
chciała sama przyjechać do Torunia. 
Łódź przywiezie kominy... zakładów

Nowy kanałw ZSRR
O udowa kanału Niewinnomyskie- 
11 go została zakończona. Woda 
rzeki Kubań przechodzi przez ka­
nał w wyschnięte koryto rzeki Wiel-

Kamczatka 
ZMIENIA w okresie władzy radzieckiej zrnie- 
’ ’ nił się zasadniczo kulturalny i 

gospodarczy obraz Kamczatki. Przez 
długie lata japońscy i amerykańscy 
kupcy • awanturnicy eksploatowali 
Czukuzów, Eleutów i inne narody, za­
mieszkujące półwysep. Za „wodę 
ognistą" i szklane świecidełka skupy­
wali oni cenne futra. Znajdując się 
pod podwójnym uciskiem urzędników 
carskich i zagranicznych kolonizato­
rów, ludność Kamczatki cierpiała nę­
dzę, wymierała wskutek głodu 1 cho­
rób.

Dziś na Kamczatce istnieje nowo­
czesny przemysł rybny z łączną flo­
tyllą rybacką, fabrykami konserw 
itp. Przemysł rybny rozwijał się 
szczególnie szybko w ostatnich la­
tach. W porównaniu z przedwojen­
nym 1-940 połów ryb wzrósł 2 1 pół 
iwy. W roku bież, rybacy Kamczatki 
dadzą krajowi prawie o milion cent-

OBLICZE
narów ryb więcej, niż w roku ubieg­
łym. Wzrost połowów powstaje prze­
de wszystkim wskutek mechanizacji 
samego procesu połowu. Również w 
przemyśle rybnym zastosowano sze­
roko mechanizację. Automaty, które 
wprowadzono w przedsiębiorstwach 
rybnych, zastępują prace 12—13 ro­
botników.

Szybko rozwija się a* Kamczatce 
również przemysł wiedorybniczy, a

WYWIAD ■ 
z komornikiem

■twa tego kraju — przemysł futraany. 
Na cały świat są słynne kemczackie 
sobole oraz niebieskie May. Istnieje 
ta największy w ZSRR rezerwat fu­
trzany.

Na Kamczatce wprowadzono także 
uprawę zbóż, a obszar pod zasiewy 
powiększył cię za ostatnie 20 lat 60 
razy. Są tu także kołchozy, które zaj­
mują cię hodowlą reniferów. Niektó­
re z tych kołchozów posiadają sta­
da po kilkadziesiąt tysięcy reniferów.

Trzeba dodać, że terytorium Kam­
czatki jest większe od terytorium 
Anglii, Francji i Niemiec łącznie.

ki Jegorłyk i płynie dalej do rzeki 
Manycz Zachodni. W ten spos b 
otwiera się nowa magistrala wodna 
o długotai 450 km.

W pracy przy budowie kanału bra­
ły udział dziesiątki tysięcy kołchoź­
ników. Ogółem wykonano ponad 10 
milionów m szata, robót ziemnych i 
250 tys. m ezeta. prac betonowych. 
Przy budowie kanału trzeba było po­
konać dtfte przeszkody naturalne. 
Otwarcie kanału Niewinnomyskiego 
przynosi duże możliwości nawodnie­
nia gospodarki rolnej, bezwodnych 
okręgów kraju Stawropolskiego. Za­
kończenie prac przy budowie kanału 
pozwoli również na budowę elek­
trowni wodnych. Przewiduje się, że 
w najbliższym czasie Stewropol o- 
trzyma prąd elektryczny na potrze­
by przemysłu. Kanał Niewinnamyski 
stanowi piarwsaa częjść prac, zmie­
rzających do nawodnienia gospo­
darki rolnej kraju Stawropolskiego.

Bydgoskie) mają z wiosną tego roku 
ruszyć roboty.. Optymiści twierdzą, że 
Zjednoczenie w Łodzi traktuje ten 
krok w ten sposób, że lwia część bez­
robocia toruńskiego przestanie ist­
nieć.. Ponad tysiąc roboczych rąk po­
trzebuje samo rozpoczęcie budowy. 
Będzie to więc teoretycznie i prak­
tycznie bardzo udany „flirt elektro­
techniczny" między miastem o „zgoła 
różnej profesji". Nikłe dymy (prze­
mysł elektrotechniczny — to bardzo 
czysty przemysł) mogą wyglądać z 
daleka, jak uczciwe palenie fajki. A 
jednak wokół tej sprawy wytworzy- . 
ła się w zaraniu dyskusja. Ktoś na 
plenum Rady wysunął zastrzeżenia, 
że kominy te zanieczyszczą powie* 
trze dzielnicy parkowej.

Jest to naturalnie ta maleńka spra* 
wa. Ta najmniejsza. „Płuca" Torunia 
— to każda ulica, to wzgórze kwitną­
ce wrzosem w centrum miasta, to 
uśmiech plant i życie prostego czło­
wieka we własnym ogródku. Dysku­
sja wokół odrobiny dymu była typo­
wą (przypadkową) myślą o różach, 
gdy „płoną lasy". Oczekuje się więc 
na zastrzyk „łódzkiej penicyliny" w 
sprawy zastałych toruńskich tradycji.

Będzie więc tak, że ogień połączy 
się z wodą. Plany stworzenia Toru­
niowi podstaw ściśle materialnych, 
®ięgaj4 zresztą dalej, choć są jeszcze 
raczej mgliste. Nas obchodzi jednak 
sprawa flirtu z Łodzią i chcemy, by 
w „listach miłosnych" były gruba 
cyfry. A turyście ofiarujemy w MOT 
(Miejska Obsługa Turystyczna) ma­
szynkę elektryczną, którą przyjmie 
chętniej niż piernik, czy różę...

Krystyn

szczepienie BCG?

Kraków, w lutym
Wywiad, nte wywiad, raczej przy­

padkowa rozmowa. Siedzieliśmy w 
naszym związku zawodowym, poro- 
Bzając aktualne tematy lub obgadując 
bliźnich, gdy w lokalu zjawił się no­
wy gość, nieznany i nieoczekiwany — 
komornik. Bardzo miły, taki stanow­
czy człowiek. Cal swej wizyty wyra- 
Sił delikatnie, trochę onieśmielony i 
zażenowany. Miał podjąć pewną su­
mę, którą związek przegrał na rzecz 
byłej współpracowniczki biurowej. 
Kłopotu nikomu nie sprawił, odnośne 
pieniądze czekały na biurku kierow­
nika i sprawę zlikwidowano w kilka 
minut.

— Ma pan niezbyt przyjemne za­
jęcie i nie wszędzie idzie panu tak 
łatwo — zażartowałem, chcąc rozjaś­
nić sytuację, która w momencie 
Wkroczenia komornika wydała nń 
Biię nie pozbawiona dramatycznego 
akcentu.

Ach, gdyby to tylko zawsze cho­
dziło o pieniądze. Gorzej z ludźmi.

— Pieniądze wyegzekwować moż­
na zawsze w tej czy innej formie. Naj- 
przykrzejszą moją misją jest odbiera­
nie dzieci od rodziców rozwiedzio­
nych. He przy tym płaczu i kłopo­
tów... Jeśli ojcu względnie matce 
przyznane zostanie dziecko starsze 
lub zupełnie małe, jeszcze jakoś to 
przechodzi... Najgorzej, kiedy dziec­
ko ma kilka lat i nie rozumie powo­
dów, dlaczego ma odejść od ojca do 
matki lub naodwrót. A w razie oporu 
muszę wzywać milicję. Przy dzieciach 
Starszych pe załatwieniu już formal-

Dości, zdarza się, że dziecko po kilku 
dniach wyrywa się spod nowej opie­
ki i ucieka z powrotem.

— Chyba takie sprawy nie zdarza­
ją się często?

— Niestety, w całej mej przedwo­
jennej praktyce miałem zaledwie kil­
ka takich wypadków, obecnie naliczy­
łem już r- A ile trudu sprawia u» 
sunięcie kogoś po rozwodzie z lokalu 
do tej pory zajmowanego wspólnie. 
Łatwo sobie panowie uzmysłowicie 
przy dzisiejszej mizerii mieszkanio­
wej — zakończył, zabierając teczkę i 
gotując się do wyjścia.

Komornika już dawno nie było a 
myśmy długo, długo rozprawiali 
na temat spustoszeń jakie przyniosła 
wojna, przymusowe rozdzielenie eię 
małżonków, wykolejenia spowodowa­
ne wieloletnią rozłąką i brak wzajem­
nej tolerancji. Temat to szeroki, god­
ny rozpraw i dysertacji. Ileż mogą tu 
dorzucić uwag reformatorzy społecz­
ni, wychowawcy, psychologowie. I 
Me wątku może na nim rozpiąć po- 
wieściopisarz, nie odwracający się od 
problemów, jakie stwarza życie dzi­
siejsze po tym strasznym katakliżmie, 
który przyniósł tyle ofiar okaleczo­
nych fizycznie i moralnie.

Krótka wizyta komornika i nasza 
przy niej mimowolna obecność 
wstrząsnęła naszym gronem, jak wy­
darzenie, nad którym nie łatwo 
przejdzie człowiek ubolewający nad 
rozbiciem przez wojnę tej więzi., jaka 
jest i będzie w każdym ustroju rodzi­
nę, podstawowa komórka wszystkich 
społeczeństw. (ez)

NAUKA

Transfuzja krwi 
u zwierząt

Profesor Charkowskiego Insty­
tutu Weterynaryjnego Walentin 
German wydal książkę pt. 
„Transfuzja krwi u zwierząt do­
mowych “■ Książka jest wynikiem 
wieloletnich prac eksperymental­
nych i badań laboratoryjnych. 
Uczeni w krajach zachodnio­
europejskich i w Ameryce nie­
jednokrotnie czynili próby zasto­
sowania transfuzji krwi przy le­
czeniu zwierząt. Jednak próby te 
nie dały pozytywnych wyników. 
Zagadnienie to rozwiązał dopiero 
prof. German. Ustalił on zasadni­
cze grupy krwi u koni, po czym 
zastosował metodę transfuzji 
krwi- Katedra chirurgii Charkow­
skiego Instytutu Weterynaryjne­
go przeprowadziła już ponad 300 
takich operacji. Ostatnio trans­
fuzję krwi stosuje się szeroko nie 
tylko w klinfce Instytutu, ale rów 
nież posługują się nią lekarze 
weterynarii w kołchozach i sow- 
chozach. Wielu uczonych Ukra­
iny stosując metodę prof. Ger 
mana ustaliło grupy krwi u bydła 
rogatego i świń i posługują się 
przy leczeniu tych zwierząt 
transfuzją krwi.

Przeprowadzane szczepienia! zewnątrz, którym nie potrafią sta- 
ochronne przeciwgruźlicze BCG i wić czoła siły odpornościowe uatro- 
wzbudziły i nadal budzą wielkie za- ‘ ”• ------~*-t------- 1—•"1-i----- "—
interesowanie wśród społeczeństwa 
i to zarówno u pokolenia młodszego, 
które bezpośrednio zaangażowane 
jest w akcji szczepieniowej, jak 
i starszego — rodziców, którzy za­
niepokojeni są wynikami prób tuber­
kulinowych u dzieci. Chcąc bodaj 
w najgrubszych zarysach wyjaśnić 
rodzaj i cel całej tej akcji, podaję 
odpowiedzi na najczęściej zadawane 
pytania, dot. szczepień oraz krótki 
opis procesu szczepienia.

Samo szczepienie BCG poprzedzo­
ne jest zawsze próbą tuberkulinowy. 
Polega ona na wstrzyknięciu do- 
skćmym rozcieńczonej tuberkuliny 
(przesączu hodowli lasecznika gruź­
licy) lub wtarciu w skibę maści tu­
berkulinowej. Próba ta ma na celu 
wykazanie, czy organizm zetknął się, 
z zarazkiem gruźlicy czy teź nie. 
Wynik próby pozytywny (zaczerwie­
nienie i naciek w miejscu wstrzyk­
nięcia) świadczy o tym, że w nwmen- 
cie przeprowadzenia próby w orga­
nizmie znajduje się bodaj jeden ży­
wy prejtek Kocha. Podkreślić przy 
tym trzeba z naciskiem, że wynik 
pozytywny nie daje nam odpowiedzi 
na pytanie, czy dany osobnik jest 
chory na gruźlicę. Bardzo, bardzo 
często zdarza się (u łudzi po 20 roku 
życia w 99 proc.), że w organiźmie 
znajdujię się pnąrtki, które nie wywo­
łują choroby. Ludzie tacy mogą żyć 
bardzo długo i ani razu nie zacho­
rują. na gruźlicę. Grozi im jednak 
zawsze niebezpieczeństwo reinfekcji 
i superintfekcji, gdy znajdą się w 
złych warunkach życiowych. Rein- 
fekcja, infekcja wtórna, polega na 
uczynnieniu drzemiącego w organiz­
mie zarazka i wywołaniu choroby, 
a suiperinfekfcja. nadinfekcja, jest to 
wystąpienie choroby, spowodowane 
inwazjtą wielkiej ilości zarazkóiw od

ju, powstałe przez kontakt z zaraz­
kiem. Wynik próby tuberkulinowej 
negatywny, a więc brak wszelkiego 
zaczerwienienia i nacieku w miejscu 
wstrzyknięcia tuberkuliny, dowodzi, 
że organizm w danej chwili wolny 
jest całkowicie od zarazków gruźlicy.

Przeciwgruźliczą, szcepionką, BCG. 
szczepi się jedynie w przypadku ne-i 
gatywnego wyniku próby tuberkulta 
nowej. Celem szczepienia jest uod-< 
potnienie organizmu przed zaraz­
kiem gruźlicy.

Uodpornienie trwa tak długo, do­
póki. przeprowadzone półśnie) po 
szczepieniu, próby tuberkulinowe da­
ją wynik dodatni (bowiem w orga­
nizmie znajdują się nieszkodliwe 
bakterie gruźlicy!). Według ostat­
nich danych okres ten trwa mniej 
więcej 5 lat. Z chwilą, gdy u szcze­
pionego BCG wystąpi negatywny 
wynik próby tuberkulinowej, należy 
go ponownie szczepić.

Skrót BCG oznacza: bacille Cal­
mette Guerin, bakteria Calmette* 
i Guerin'a. Obaj ci uczeni przez 
11 lat hodowali na specjalnej po­
żywce pewien gatunek zarazka gruź­
licy typu zwierzęcego, at udało im 
się wyhodować szczep niechorobo- 
twórczy, który jednak wywołuje po­
wstanie 
ustroju. Obecnie wynaleziono nową 
metodę hodowli, 
czasu, przy czym jednak efekt po- 
zostaje taki sam.

Niebezpieczeństwo zakażeni* 
ustroju szczepionką, BCG nie zacho­
dzi. Sam szczep BCG nie jest cho­
robotwórczy. a przy produkcja szcze­
pionki zastosowano wszelkie środki, 
gwarantujące czystość hodowli.

Przeci w gruźlicy szczepi się wszyst­
kie dzieci powyżej trzech lat, któr* 
maj- ujemny wynik próby tuberkuM-i 
nowej.

ciał odiparnoJ-ciowyćh w

zaijmiącą mniej
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Wielki su cc^ łyźw arek radzieckich

(sakowa mistrzynią świata
---------  w Jezdzie szybkiej na lodzie

OSLO. W Kongsber- 
gu, w pobliżu Oslo, za­
kończyły się łyżwiar­
skie mistrzostwa świata 
w jeżdzie szybkiej w 
konkurencji kobiecej. 
W ostatnim dniu zawo­
dów, odbyły się biegi 
na 1.000 i 5.000 m. W

pierwszej z tych kon­
kurencji pełny sukces 
odniosły łyżwiarki ra­
dzieckie, zajmując pięf- 
wsze cztery miejsca. 
Piąta zawodniczka ra­
dziecka uplasowała się 
na szóstym miejscu. W 
biegu na 5000 m zawod­

niczka fińska Lesche u- 
stanowiła nowy rekord 
świata w czasie 9:26,8 
min. Wynik reprezen­
tantki Finlandii jest o 
1,5 sek. lepszy od do­
tychczasowego rekordu 
świata, należącego do 
Nielsen (Norwegia).

Alan Stack

16. i. 1949

Przed zawodami o „Puchar lair“

>
 Wyniki poszcze­
gólnych biegów:

1.000 m: t).lsako­
wa (ZSRR) i Hol- 
szczewnikowa (Z. S. 
R. R.) po 1:41,9 min. 
3) Żukowa (ZSRR) 

" 1:43,5 min. 4) Wa­
łowa (ZSRR) 1:43,6 min. 5) Thorvaldsen 
(Norwegia) 1:44,5, 6) Selihowa (ZSRR) 
1:45,4 min.

5.000 m: 1) Lesche (Finlandia) 9:26,8 
min. 2) Żukowa (ZSRR) 9:27,1 min. 
3) Helszczewnikowa (ZSRR) 9:41,9 min. 
4) Huttunen (Finlandia) 9:44,8 min. 
5) Thorvaldsen (Norwegia) 9:46,8 min. 
6) Isawoka (ZSRR) 10:03 min.

Zajęcie przez Isakową dopiero 6-go 
miejsca w biegu na 5.000 m było pew­
nego rodzaju niespodzianką, nie prze­
szkodziło to jej jednak w zdobyciu mi­
strzostwa w klasyfikacji ogólnej. Jak 
wiadomo, Isakowa zajęła również pier­
wsze miejsce w mistrzostwach świata w 
roku ubiegłym. Oprócz Isakowej za-

wodniczki radzieckie zajęły obecnie
również 2 następne miejsca w klasyfi­
kacji ogólnej.

Klasyfikacja końcowa po wszystkich 
czterech konkurencjach: 1) Isakowa 
(ZSRR) — 212,4 pkt., 2) Holszczewni- 
kowa (ZSRR) 212,89 pkt., 3) Żukowa
(ZSRR) 213,793 pkt., 4) Thorvaldsen 
(Norwegia) 216,663 pkt., 5) Lesche (Fin­

Porażka „Rap’du“
KAIR. W ramach swego tournee po 

Egipcie, austriacki klub piłkarski „Ra­
pid" rozegrał w Aleksandrii spotkanie 
z reprezentacją miasta, przegrywając w 
stosunku 0:1. Przegrana ta jest pierw­
szą porażką zespołu wiedeńskiego w 
6 rozegranych spotkaniach.

akiem
przez niedzielę 
SPORTOWĄ

Ubiegłej niedzieli wszystko co 
najważniejsze w sporcie zagranicz­
nym i krajowym — działo się na 
lodzie i w wodzie. Odbyło się co 
prawda kilka meczów bokserskich, 
ale wyniki ich nie decydowały o 
ważnych sprawach. O wejście do 
Ligi walczyły Gwardia rzeszow­
ska, która pokonała rezerwy war­
szawskiej Gwardii i Radomiak z 
Cracovią. Składy lig bokserskich 
już były jednak ustalone przed­
tem. Ciekawy był tylko mecz 
Gwardii warszawskiej i wrocław­
skiej.

W wodzie zanotowano ciekaw­
sze wyniki. Stack pobił w Ame­
ryce rekord świata, my pobiliśmy 
w Łodzi i Poznaniu rekordy Pol­
ski w sztafetach.

Na lodzie najważniejszym wy­
darzeniem krajowym było ustale­
nie finalistów hokejowych. Obok 
KTH, Legii i Cracovii, która wy­
eliminowała ŁKS. czwartym fina­
listą będzie Siła, która niespodzie­
wanie wygrała z Piastem w sto­
sunku zaledwie 3:2.

Rekordowy stosunek bramek 
zanotowano na mistrzostwach ho­
kejowych świata, gdzie Kanada 
pokonała Danię 47:0! Drużyny za­
morskie (Kanada i USA) wykazu­
ją obecnie o wiele lepszą formę 
podczas rozgrywek mistrzowskich 
od tej, jaką wykazali w spotka­
niach towarzyskich.

Na innych mistrzostwach świa­
ta — w jeżdzie szybkiej na lodzie, 
wielki sukces odniosły zawodnicz­
ki radzieckie, zajmując w klasyfi­
kacji ogólnej trzy pierwsze miej­
sca, a w poszczególnych biegach 
nierzadko nawet pięć pierwszych 
miejsc.

landia) 217,897 pkt.
• ----------------------

Kanada gromi 
Danię 47:0

SZTOKHOLM — 
W dalszym ciągu 

ę-Sg Ją Znyjl hokejowych mi* 
strzostw świata u« 
zY®hano następują" 
°* WY™('C‘: W gru’ 

\ * — Kanada
© 'i pokonała Danię w 

rekordowym stosunku 47(13:0, 16:0, 
18:0). W drugim spotkaniu Kanada 
zwyciężyła Austrię 7:0 (0:0, 3:0, 4:0). 
W grupie b — Czechosłowacja dozna* 
ła sensacyjnej porażki ze Szwecją w 
stosunku 2:4 (0:2, 2:1, 0:0). W grupie 
c — USA pokonały Norwegię 12:1 
(7:1, 3:0, 0:0), a Szwajcaria zwydę* 
żyła Belgię 18:2 (5:0, 10:1, 3:4).

Rekord Polski 
w pływaniu

ŁÓDŹ. Na pływalni polskiej YMCA 
rozegrane zostały towarzyskie zawo« 
dy pływackie między drużynowym 
mistrzem Polski „Polonią" (Bytom) a 
teamem YMCA — Filmowiec. Zwycię* 
żyła „Polonia" w stosunku 83:73. W 
ramach zawodów ustanowiono siedem 
rekordów okręgu łódzkiego oraz re" 
kord Polski w sztafecie kobiet 5X50 
m st. dow., który pobiła poza konkur" 
sem sztafeta „PoloAii", uzyskując 
czas 3:22,9 min.

Raf^omiaL-Cracovia 
*10:6

KRAKÓW. W rewanżowym meczu 
pięściarskim o wejście do Ligi „Rado* 
miak" zwyciężył ponownie „Craco* 
vię" 10:6. Wyniki walki (na pierw" 
szym miejscu „Radomiak" — Ar> 
czewski zdobył punkty w. o., Kowal* 
czyk przegrał w II rundzie przez t. k. 
o. z Legią, Przybytniewski znokauto" 
wał w II rundzie Madejskiego, Czor= 
tek wygrał na pkt. z Pawlusem, Gar* 
bacz uległ Stysiałowi, Kruk przegrał 
przez k. o. w starciu z Rapaczem, 
Kotawski zwyciężył przez dyskwali" 
fikację Rabczyka, w ciężkiej Rado* 
miak zdobył pkt. w. o.

poprawia swój rekord
NOWY JORK.— 

Zwycięzca olimpij* 
siki w biegu na 100 
m. st. grzbiet. Ame= 
rykanin Alan Stack 
ustanowił ostatnio 
podczas zawodów

~~_ pływackich w New
haven nowy rekord świata w tej kón» 
kurencji, uzyskując czas 1:03,36 min. 
Wynik Stacka jest o 0,4 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu świata 
na 100 m. st. grzbiet., który należał 
również do obecnego rekordzisty.

Mell Patton 
zeszedł z bieżni

Zdobywca złotego medalu olim­
pijskiego w biegu na 200 m, zna­
komity sprinter amerykański 
Mell Patton zeszedł ostatnio z 
bieżni, wycofując się z czynnego 
życia sportowego. Będzie mógł 
więcej czasu poświęcić swej 
dwuletniej córeczce, z którą wi­
dzimy go na zdjęciu.

Zgoda-AZS (Kr.) 33:31
w koszykówce

KATOWICE. W 
meczu o mistrzo­
stwa Ligi koszy­
kowej „Z g o d a“ 

(IŚwieitochłowice) 
pokonała A. Z. S. 
(Kraków) 33:31 
(15:17). Punkty

dla „Zgody* zdobyli: Wrześnielk —10 
Skawiński — 7, Wozimski — 5 o- 
raz Figirtler i Olbracht po 2. Dla 
AZS: Kozdrój — 10, Paczkowski —7, 
Obuchowicz — 6, Grójecki i Bahr 
po 4.

Piękny stadion narciarski u stóp Krokwi w Zakopanem będzie 
wkrótce miejscem międzynarodowych zawodów o puchar Tatr. Na 
masztach zawisną, obok polskiej rówież Hagi Węgier, Rumunii, Cze­
chosłowacji i Finlandii.

AZS (W) mistrzem Polski
w siatkówce męskiej

WARSZAWA. W SALI POLSKIEJ YMCA W WARSZAWIE ZAKOŃ­
CZONE ZOSTAŁY FINAŁOWE SPOTKANIA W SIATKÓWCE DRU­
ŻYN MĘSKICH O TYTUŁ MISTRZA POLSKI NA ROK 1949.

W WYNIKU ROZEGRANYCH SPOTKAŃ PIERWSZE MIEJSCE I 
TYTUŁ MISTRZOWSKI ZDOBYŁ WARSZAWSKI AZS, WYGRYWA­
JĄC WSZYSTKIE SWOJE MECZE W PÓLI FINAŁOWEJ ( 3 PKT.). 
NA DRUGIM MIEJSCU ZNALAZŁ SIĘ ZESZŁOROCZNY MISTRZ 
AZS (WROCŁAW) — 2 PKT. PRZED SKS „Z R Y W“ (GDANSK) —
— 1 PKT. I „OBSZĄ (KRAKÓW
Drużyna AZS (Warszawa) grała w 

tegorocznych mistrzostwach w od­
młodzonym składzie. Podpora dru­
żyny. sa jednak w dalszym cifagu re­
prezentanci Polski — Bartosiewicz, 
Staniszewski i Plejewski. Resztę 
składu stanowią: Bińkowski, Chry- 
stians, Lenkiewicz, Majewski i Do­
brzański.

Wyniki spotkań w ostatnim dniu

— 0 PKT.

mistrzostwa przedstawiaj się na­
stępująco: AZS (Warszawa) — SKS 
„Zryw" (Gdańsk) 3:2 (15:12, 115:11, 
10:15, 15:16, 15:6), AZS (Wrocław) — 
Olsza (Krakńiw) 3:1 (13:15, 15:5, 15:7, 
15:10). AZS (Wrocław’) — SKS 
„Zryw"1 (Gdańsk) 3:1 (15:9, '15:7, 
11:16, 15:12). AZS (Warszawa) — 
Olsza (Kraków) 3:1 (15:13, 13:15, 15:7, 
15:11).

Zwycięstwo I porażka
bokserów „Gwardii“ (W-wa)

WARSZAWA. W 
hali Ujeżdżalni w 
Warszawie odbyły 
się w niedzielę 
2 spotkania pięś­
ciarskie. W pierw­
szym z nich, o wej 
iście do Bigi bo­

czakowi; Keflowski zdobył punkty 
walkowerem dla zespołu wrocław­
skiego, ponieważ warszawianie nie 
wystawili przeciwnika: Gromek od­
niósł zwycięstwo na Włodkiem, któ­
ry został zdyskwalifikowany w 
trzeciej rundzie za trzymanie; Ko- 
muda łatwo wygrał z Kupiszem; sę-

kserskiej, rzeszowska „Gwardia" po­
konała „Gwardię1" Warszawa w sto­
sunku 9:7. Zespóiół warszawski wy­
stąpił do tego spotkania w rezerwo­
wym składzie.

Znacznie bardziej ciekawe i stoją­
ce na dulżo lepszym poziomie było 
towarzyskie spotkanie między zespo­
łami „Gwardii* z Wrocławia i War­
szawy. Zasłużone zwycięstwo od­
niosła druTyna stołeczna w stosunku 
19:6. Najładniejszą walkę, stoczyli 
w muszej Kasperczalk i Patora.

Wyniki poszczególnych spotkań 
(zawodnicy warszawskiej „Gwardii" 
na pierwszym miejscu):

Patora uległ na punkty szybsze­
mu i lepszemu technicznie Kasper-

dziowie przyznali remis Tomczyń- 
skiemu w walce z Brzezichą, choń 
wrocławianin był bardzie agresyw­
ny; Kolczyński wygrał w drugiej 
rudzie przez techniczny nokaut z 
Domańskim; po najbardziej chao­
tycznej walce Archacki wygrał na 
punkty z Braneckim; Szymura zre­
misował z Klimeckim.

Siła * Piast 3:2
GISZOWIEC. Na lodowisku w Gi' 

szowcu odbyło się rewanżowe spot" 
kanie półfinałowe o mistrz, ligi hoke" 
jowej między „Siłą" (Giszowiec) a

Grupa czołowych narciarzy polskich, którzy wezmą udział w międzynarodowych zawodach o puchar Tatr. 
Od lewej: J. Marusarz, J. Zubel, J. Kula, J. Gąsienica-Ciaptak, J. Daniel-Krzeptowski, J. Pawlica (wszyscy 
SNPTT), T. Kwapień, J. Schiddler, J. Lipowski, M. Woyna-Orlewicz, T. Kozak, St. Bukowski, J. Zawijacz 

* (wszyscy Wisła, Zakopane).

„Piastem" (Cieszyn"). Mecz zakoś' 
czył się ciężko wywalczonym zwydę* 
stwem „Siły" 3:2, która tym samym 
zakwalifikowała się do rozgrywek fi" 
nałowych jako czwarty zespól.

Lublin’anka - Zryw 9 7
BUBLIN. W Bublinie odbyły się 

zawody bokserskie między WKS Bu- 
blinienka a mistrzowską drużynąi 
okręgu łódzkiego KS „Zryw".

Mecz zakończył się niespodziewa­
nym zwycięstwem „Bublinianki". w
stosunku 9:7.

9
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), tel 24-29.

,,Ofensywa pokoju* 4

•
 Sale sądowe mają swoich sta­
łych, zaprzysiężonych bywal­

ców. Ludzie ci, żyjący widocznie 
z posiadanych kapitałów, dzień 
dziennie przysłuchują się rozpra­

wom, w przerwach zajadają bułki
i kanapki, lywo komentując ten 
czy ów wyrok. Ostatnio grono ta­
kich „kibiców" zasilała wydatnie 
grupka młodzieży. Młodzieńcy ci 
czują się w sądzie jak u siebie w 
domu, palą na korytarzach papie­
rosy i znikaj' dopiero gdzieś oko­
ło godz. 14. Odnosi się wrażenie, 
że powodem zainteresowania są­
dem są nie rozprawy, ale po pro­
stu możność spokojnego i bezpiecz­
nego wagarowania. Czy władze 
szkolne nie zechciały by wejrzeć 
W tę sprawę?

* Hufiec I przy U Państw. Liceum 
Żeńskim w Bydgoszcy złożył na Ak- I 
cgę Pomocy Zimowej — 2.292 zł. |

BYDGOSZCZ (m). Wczoraj wOKZZ 
odbył się odczyt na temat: „Ofensy*  
wa pokoju", wygłoszony przez prze*  
bywającego obecnie w Bydgoszczy 
przedstawiciela Żarz. Głównego Zw. 
Inwalidów Wojennych RP, ppłk. 
KiełczyńSkiego.

Mówca scharakteryzował ostatnie 
wypadki polityczne kładąc szczegół*  
ny nacisk na pokojową polityką 
państw wschodnio-europejskich ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Wszystkimi siłami — powiedział m. 
in. ppłk. Kiełczyński — bronić bę« 
dzietny pokoju, podtrzymywać morał*  
nie i materialnie walczące o wolność 
ludy Grecji, Chin, Hiszpanii i Indo*  
nezji. w oparciu o sojusz z krajami 
demokracji ludowej możemy ze spo­
kojem patrzeć w przyszłość, nie lę*  
kając się pogróżek wojennych, będą*  
cych wytworem propagandy kapitali*  
•tycznej.

Zainteresowanie odczytem duże.

Nowe domy 
dla chłopów

BYDGOSZCZ (m). W ub. sobo­
lą z udziałem wicewojewody po­
morskiego p. Jakubowicza odbyło się 
w Bydgoszczy uroczyste zakończe­
nie kursu instruktorów budownic­
twa wiejskiego. Kurs ukończyło 
47 osób. Prymusem został syn re­
patrianta z Francji p. E. Fafiński.

Na uroczystość zakończenia złoży­
ły się przemówienia wicewoj. p. Ja­
kubowicza onaz kierownika kursu 
dyr. Krassowskiego. W imieniu 
kurststw przemówił p. Gryczewsfci 
B Więcborka.

W hołdzie Leninowi. M
BYDGOSZCZ (KC) W świetlicy Zw. 

Inwalidów Wojennych odbyło się wał*  
ne zgromadzenie Tow. Przyjaźni Pol*  
sko’Radzieckiej pray CSS „Społem", 
połączone z akademią poświęconą 25 
rocznicy śmierci Lenina.

W wyniku obrad w skład nowego 
narządu weszli: prezes Bychowicz, 
Drzewiecka, Kaibat, Misdis i Szałek. 
W drugiej części wieczora odbyła się 
uroczysta akademia. Starannie oprą*  
cowany referat o życiu i działalności 
wielkiego wodza mas pracujących ca*  
łego świata wygłosił p. Kolenda.

Na część artystyczną akademii zło*  
żyły się: recytacje w języku rosyj*  
skim i polskim, występ ćhura rewe*  
łensów i orkiestry mandolinistów.

Ceny bez zmian
Komisja Cennikowa przy Prezy­

dencie na. Bydgoszczy zawiadamia, 
że welśność cennika cen maksymal­
nych na art. pierwszej potrzeby, 
ustalonego na dzień 1. II. br., prze­
dłuża się do dnia 28. H. br.

Sprawa Jagnlewskich 
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy /

BYDGOSZCZ (sb). Przed Wydz. 
Karnym Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy rozpoczął się wczoraj — za­
powiedziany już przez nas — proces 
b referentki K. S., G. Jagniewskiej 
1 jej m/a Władysława, zam. przy 
ul. Kilińskiego 2. Jagniewska nawią­
zała z podejrzanymi o lichwę i spe­
kulację kontakt i za wysokimi opła­
tami obiecywała umorzenie sprawy. 
Pomocnikiem jej był m f, który kon­
taktował podejrzanych z zoną i usta­
lał wysokość „honorarium".

Jak to stwierdza akt oskarżenia 
prokuratora Komisji Specjalnej, w 
lutym 1948 r. wszczęto dochodzenia 
przeciwko dzier-'awcy drogerii „Al- 
ćhemial“ — Sobocie. Jagniewska, 
która brała udział w przeprowadza­
nej u podejrzanego rewizji, zaprosiła

Uznanie dla działalności 
koła Stronictwa Pracy przy Garbarni Państw.

BYDGOSZCZ (AWO). W niedzielę 
odbyło się walne zebranie koła Sfron- 
nistwa Pracy przy Garbarni Państwowej 
przy bardzo licznym udziale członków. 
W obradach wzięli udział red. A. Trel la 
jako przedstawiciel Pom. Zarządu Woj. 
Stronnictwa Pracy oraz sekretarz grodz­
ki Stronnictwa Pracy A. Wojtczak. Po 
zagajeniu przez prezesa koła K Drą- 
żewskiego, na przewodniczącego po­
wołano red. A. Trellę. Sprawozdania 
składali prezes K. Drążewski, sekretarz 
Florkowski i skarbnik Szulc. Jak wyni­
kało ze sprawozdań zarząd koła wypeł­
nił celująco swoje obowiązki organiza­
cyjne, przy czym szczególny nacisk po­
łożono na podniesienie uświadomienia 
politycznego członków koła oraz na 
jak najlepszą wspópracę z PZPR.

W dyskusji stwierdzono, że praca do­
tychczasowego zarządu zasługuje na 
całkowite uznanie. Przedstawiciele zarz. 
wojew. i grodz. Stronnictwa Pracy 
stwierdzili, że kolo Garbarni przoduje 
w pracy organizacyjnej na terenie ca­
łego Pomorza. Dowodem uznania jest 
powołanie prezesa koła K. Drążewskie- 
go do Głównego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Pracy w Warszawie. 
W wyniku wyborów powołano do no­
wego zarządu: K. Drążewskiego jako 
prezesa oraz Kuligowskiego, Koszabka, 
Piórkowskiego i Szulca. Prócz tego wy­
brano komisję rewizyjną oraz delega­
tów na zjazdy powiatowe i wojewódz­
kie i na kongres.

W drugiej części zebrania K Drą­
żewski w sposób treściwy przedstawił 
zebranym przebieg obrad ostatniej Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Pracy w War­
szawie. Następnie red. A. Trella w dłuż­
szym przemówieniu zanalizował dotych­
czasową sytuację w Stronnictwie oraz 
omówił motywy, które zmusiły organi­
zację pomorską Stronnictwa Pracy do 

Pianina tylko za „napiwne" 
Kierownik Referatu Kultury i Sztuki w Wyrzysku 

skazany na 3 lata i 6 miesięcy więzienia
Korczak zastosował inną taktykę.
Po oszacowaniu pianina na 55 tys. zł 
zakomunikował Ochockiej, źe po­
stara się j'ej prośbę załatwić pozy­
tywnie, ele musi przedtem otrzymał?
7 tys. zł na rzecz referatu Kultury I 
i Sztuki. Kwota ta zresztą — jak 
oświadczył Korczak — miała być 
uwidoczniona w rachunku i zaliczona 
na poczet ceny kupna. Praktyka 
wykazała, fee Korczak sprawy przy­
dzielenia pianina nie załatwił i 
7 tys. zł nie wpłacił. Podobnie przed­
stawiały si’ okoliczności następnego 
przestępstwa. I tu Korczak pobrał 
na rzecz „referatu* 1" 6 tys. zł i obie­
cał nawet, że wystawi na pobraną 
sumę rachunek. Rzecz jasna, 
pieniądze gdzieś ugrzęzły, a pianino 
oddano komuś innemu.

Korczaka aresztowano i pocihg- 
nięfto do odpowiedzialności karnej, j 
Na wczorajszej rozprawie doraźnej | 
oskarżony przyznał sie do winy i o- 
świadczył, że pieniądze pobrane u- 
watał za zwrot kosztów poniesionych , 
przez niego w związku z wyjazdami 
do Bydgoszczy w sprawie wyjedna­
nia przydzielenia instrumentów mu­
zycznych poszkodowanym osobom. 
Sąd skazał oskarżonego iąjcznie na 
3 laita i 6 mieś. Więzienia z pozba- i 
wieniem praw.

BYDGOSZCZ (rp). W listopadzie 
ub. raku władze bezpieczeństwa o- 
trzymały doniesienie, lże kierownik 
referatu Kultury i Sztuki w Wy­
rzysku, Ryszard Korczak, zam. stale 
w Bydgoszczy, pobrał od pewnej in- 
teresentki — wzamian za udziele­
nie obietnicy przydzielenia pianina — 
15 tys. zł.

Wszczęte dochodzenie potwierdzi­
ło winę podejrzanego. Okazało się 
ee Korczak popełnił poza tym dwa 
podobne przestępstwa. Jeden z zain­
teresowanych w przydzieleniu mu 
pianina, nabytego w 1945 r. od żoł­
nierzy, złof ył, zgodnie z wymogami 
podanie do OUL. W jakiś czas póź­
niej do mieszkania jego przyszedł 
Korczak w towarzystwie dw'ch zna­
jomych i oświadczył, że pianino to 
przydzielono komu innemu. Gdy Kor­
czak po krótkiej rozmowie wyszedł, 
jeden z towarzyszących mu męfczyzn 
powiedział, fee jeśli będzie „napiwne" 
to coś się zrobi". Targ w targ i 
zgodzono się na 15 tys. zł. Nieco 
póeniej wrócił Korczak i oświad­
czył. że dopilnuje sprawy we właści­
wym urzędzie i ile pianina tego ni­
komu innemu nie przydziela.

W stosunku do L. Ochockiej, sta­
raj, cej się również o pianino, naiby- 

lte przez nlią, od Niemca w 1942

nieco póSniej Sobotę na spotkanie 
i nawijąaeła z nim bliższy kontakt. 
W rezultacie Jagniewska zapropono­
wała, by Sobota kupił jej złotą, bran­
soletę, Gdy prośbie jej nie stało się 
zadość, wzajemne stosunki ochłodły. 
Po umorzeniu pierwszego i drugiego 
dochodzenie, na Sobotę wpłynęło 
trzecie doniesienie. W tym czasie 
Jagniewski wziął do siebie dwa 
futra aresztowanego Soboty, a po 
jego zwolnieniu robił wszystko, aby 
zatrzymań je dla siebie. Na nalega­
nia zwrotu odpowiedział, će ma moż­
ność i stosunki, aby Sobotę zniszczyć 
materialnie i moralnie. Po decydu­
jącej i ostatecznej rozmowie Jag­
niewski chwycił się ostatniego środ­
ka i podyktował Sobocie dwa pisma, 
z których jedno stwierdzało, rże futro

walki o właściwy poziom władz orga­
nizacyjnych Stronnictwa. Nowe władze 
Stronnictwa — jak to zaakcentował 
mówca — niewątpliwie wykażą poczu­
cie obowiązku, realizm polityczny oraz 
przez utrzymanie właściwej linii poli­
tycznej pozwolą na pozytywną dzia­
łalność Stronnictwa.

Następny referat A. Wojtczak omówił 
polityczne i organizacyjne skutki, wy­
nikające z uchwał ostalniej Rady Na­
czelnej Stronnictwa. Mówca zwrócił u- 
wagę, że Rada Naczelna ustaliła prze­
de wszystkim bazę społeczną dla Stron­
nictwa jako podstawę jego działalności, 
umocniła pozycję Stronnictwa w szere­
gu obozu demokratycznego oraz dała 
podwaliny pod trwały sojusz z klasą 
robotniczą. Nowa struktura organiza­
cyjna Stronnictwa dała możliwości ope­
ratywne władzom wykonawczym jako 
partii politycznej nowego typu. Stron­
nictwo posiada wszelkie możliwości za­
jęcia właściwej pozycji i wypełnienia 
swoich zadań w Polsce Ludowej.

Dyskusja nad referatami była bardzo 
rzeczowa i wykazała, że odpowiednia 
działalność aktywu terenowego daje 
pozytywna wyniki.

Rejonowa konferencja 
nauczycieli szkół zawodowych

BYDGOSZCZ (a). W Liceum Gospo*  
da reżym przy ul. Konarskiego odbyła 
silę konferencja rejonowa nauczycieli 
szkół zawodowych w Bydgoszczy, 
Nakla, Koronowa i Mroczy, tworzą*  
cych t. zw. grupę „zagadnień zawodo*  
wych".

W konferencji udział wzięło 90 o*  
sób z przedstawicielką Kuratorium 

damskie zostało mu sprzedane za 
100 tys. zł, a drugie — fe Sobota po­
życzył od Jagniewskiego 150 tys. zł.

W drugiej sprawie, właściciela wę­
dzarni — Urbańskiego, Jagniewski, 
podając się telefonicznie z® urzęd­
nika Kom. Specjalnej, zaproponował 
mu skontaktowanie z jego koleżan­
ką, która po pewnych ceregielach za­
łatwi jego sprawę. Rzekoma kole­
żanka była jego żona. Jagniewska w 
czasie rozmowy z Urbańskim uprze­
dziła go o ciężkich zarzutach 
i oświadczyła, że grozi mu b. suro­
wa kara, ale ,jze trzeba żytf" i źe 
one za opłata (blil'ej nie określoną) 
spowoduje umorzenie jego sprawy. 
Podobnfe było z właścicielem firmy 
„Bon Mairchć", któremu Jagniewska 
obiecała umorzenie sprawy za kwo­
tę od 200 do 300 tys. zł.

Na rozprawie ani oskarżona, ani 
oskarżony nie przyznali się do winy. 
Jagniewska sugerowała Sąd, *e  z 
Sobotę Uczyły jję silne więzy i ze 
nawet proponował on jej wyjazd do 
Poznania 1 małżeństwo. Jagniewski 
twierdzi, że oskarżenie jest aktem 
zemsty ze strony Soboty, któremu 
okazał swego czasu tyle serca. 
Oskarżony oświadczył, że nie miał za­
miaru futer sobie przywłaszczać i że 
żadnych pism w sprawie kupna futra 
1 pożyczki Sobocie nie dyktował.

Pierwszy ze świadków dowodo­
wych — Sobota — zmienił swoje po- 
przednię zeznanie, twierdząc, ze nie 
przypomina sobie, by Jagniewska 
proponowała mu kupno bransoletki. 
Była to raczej towarzyska rozmowa. 
Świadek powiedział, że nie go z 
oskarżoną, nie Łączyło i powodem’ 
spotkań była pewne obawa przed 
urzędniczką Kom. Specjalnej. Ze­
znania jego wypadły raczej dla Jag­
niewskiej pozytywnie. Według zda­
nia Soboty — głównym motorem 
sprawy był jej mą|ż. Świadek sta­
nowczo stwierdził, że Jagniewski I 
nie chciał oddać futer, groził mu 
przez brata i zar.adał w końcu podpi­
sania wspomnianych pokwitowań. 
Proces trwa.

O. S. Pom. wizytatorką inż. Lasków*  
eką na czele. Konferencja poświęco*  
na była zagadnieniu organizacji 
świetlic ze specjalnym naświetleniem 
czytelnictwa. Program obejmował 
przeprowadzenie godziny świetlico*  
wej — pod kierunkiem nauczycieli 
Szkoły Gospodarczej I. Grzybowskiej 
z udziałem uczennic Liceum i Szkół Go 
spodarczyCh, oraz referaty, aktualno*  
ści i część artystyczną.

Referat o „materializmie dialektycz*  
nym i historycznym" wygłosił nauczy*  
del Lic. Pedagogicznego, prof. J. Ro*  
manowski. W godzinie aktualności 
dyr. Średniej Szkoły Zawód, nr 6 M. 
Balcerowicz omówił ekspose Min. 
Oświaty Skrzeszewskiego z okazji 
Kongresu Zjednoczeniowego. Zagad*  
nienia „Głosu nauczycielskiego" refe*  
rował nauczyciel Średniej Szkoły Za*  
wodowej nr 6, W. Uciechowski.

Część artystyczną poświęcono ucz*  
czeniu 150’lecia urodzin Adama Mic*  
kiewicza — z udziałem znanej recyta*  
tarki art. poznańskiej.

W toku dyskusji uchwalono zwoła*  
nie następnej konferencji rejonowej 
w Średniej Szkole Zawodowej w Ko*  
ronowie. Organizatorką i przewodni*  
czącą konferencji ’ była nauczycielka 
Liceum Gospodarczego K. Sygnarska. 
Na zakończenie konferencji odbył się 
wspólny obiad koleżeński i wieczorek 
towarzyski.

KALENDARZYK ZEBRAŃ
Środa — 16. 2. 49 r. godz, 18 — 

lokal Stronnictwa Pracy — zebra­
nie miesięczne koła PKP.

Czwartek — 17. 2. 49 r. godz. 18 — 
lokal Stronnictwa Pracy — zebranie 
miesięczne koła przy Zarządzie 
Mieskim.

TEATR MIEJSKI Dziś, 15 bm 
o godz. 19.30 „Rewizor" z udzia­
łem wl. Stomy.

KINA — Pomorzanin: Skarb 
Polonia: Paganini. Wolność: Bły­
skawica. Orzeł: Skarb. Gryf: 
Cezar i Kleopatra. Bałtyk: Chło­
piec z przedmieścia.

Początek seansów: Pomorza­
nin: 15, 17, 19, 21; Polonia 15, 
17.30, 20; Wolność: 16.30, 18,30, 
20.46; Orzeł i Bałtyk: 16, 18, 
20.30.

DYŻURY APTEK. Do dnia 
19 bm. dyćury pełnię: Apteka 
pod Koroną, ul. Dworcowe 48 
tel. 24-66 i Apteka Staromiej­
ska, Rynek Wełniany 9, tel 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 12-53, kole­
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25-18 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Stre 
Pożarne 29-70.

5Q33TO a

Środa, 16 lutego 1949 r.
5.10 Progr. og.-polski. 9.50 

Program lokalny dnia. 9.55 Wia­
domości miejscowe. 10.00 Przer­
wa. 11.40 Program og.-polski. 
13.30 Przerwa. 14.20 Kursy ra­
diowe dla nauczycieli „Etery- 
estry-tłuszcze" opr. J. Krupo- 
wicz. 14.30. Progr. og.polski. 
15.20 Przegląd prasy pomorskiej. 
15.30 Progr. og.polski. 22.45 
Pieśni rosyjskie. 23.00 Program 
og.-polski 24.00 Zakończenie 
audycji.

Z ekrnnu

„Skarb"
Nowy film produkcji polskiej

Na ekrany kin bydgoskich wchodzi 
nowa komedia filmowa produkcji poi*  
skiej pt. „Skarb". Akcja tego filmu, 
jak mówi się o tym na wstępie, mo*  
gla się rozegrywać tylko w specyficz*  
nej atmosferze powojennej Warsza*  
wy. Na taśmie filmowej przesuwają 
się obrazy, malujące perypetie młode*  
go małżeństwa, nie mogącego znaleźć 
dla siebie mieszkania. Przy poszuki*  
woniach tego mieszkania dzieją się 
rzeczy wesołe, ale trudno powiedzieć 
żeby „Skarb" był typową komedią, 
tym bardzie), że poza Dymszą prawie 
żaden z aktorów nie dysponuje talen*  
tern komicznym i grają oni raczej 
charakterystyczne, narysowane zresz*  
tę z umiarem — role. Są więc afe*  
rzyści, jest radca typu Bęc*Walskiego,  
wzdychający do przedwojennych cza*  
sów itp.

Komizm sytuacyjny należy już do 
tła i właśnie temu tłu przypadła w fil*  
mie b. duża rola. Można by z pewną 
ostrożnością powiedzieć, że „Skarb" 
jest jakby w felietonowym tonie u*  
trzymanym dokumentem wycinka 
epoki — pierwszego okresu odbudowy 
Warszawy. Wszystkie momenty wąt*  
ku filmowego, w którym wyrastają 
jak grzyby po deszczu warszawskie 
domy, w którym zasypanych poszuki*  
waczy skarbu ratują robotnicy wyku*  
wający tunel na trasie W—Z, wszyst*  
kie te momenty wsączają w serca wi*  
dza radość inną od tej, jaka rodzi się 
na widok dobrej, ale mimo wszystko 
będącej dłużyzną w tym filmie sceny 
komicznej z radiowego studia.

Film jako całość zostawia dobre 
wrażenie. Wsącza do ducha pogodę, 
spełnia więc swoje zadanie. Dźwięk, 
czystość obrazu i montaż nie porasta*  
wiają nic do życzenia. Może nie w ca*  
lej pełni odpowie naszym oczekiwa*  
niom, ale w każdym razie wart jest 
obejrzenia. Zespól aktorski z Danutą 
Szaflarską, Jerzym Duszyńskim, Szu*  
bertem, Janowską, Dymszą, Sempoliń*  
skim i innymi na ogół wywiązał się 
dobrze z zadania. Melodie w wykona*  
niu sióstr Do*Re*Mi  — miłe. (TIP)



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Napomniane uzdrowisko
(Dokończenie ze strony 3) i trzą z zazdrością na szczęśliwych po- 

fikacji bydła mlecznego i owiec, oraz siadaczy sprzętu, a młodym i utalen- 
we wzmożeniu ruchu wycieczkowego 
i turystycznego.

Obecnie jako zagadnienia naczel­
ne wysuwają^ się: budowa drogi, re­
nowacje i udostępnienie źródeł oraz 
założenie szkolnictwa sanatoryjno- 
prewentoryjnego. Istniejące gimna­
zjum, liczące około 100 uczniów, po- 
wstaje pod kierownictwem dyrekto­
ra dr Jana Schweigera i posiada 
wysoki paziom nauczania. Marze­
niem dyrektora jest nadanie zakła­
dowi charakteru uczelni klimatycz­
nej dla astmatyków, dla których kli­
mat Krościenka jest wprost zba­
wienny. Zapoczątkowaniem prewen­
torium dla astmatyków jest uczenni­
ce klasy VIII p. Teresa Żytkowi- 
czówna z Bydgoszczy, która uczy się 
w gimnazjum krościeńskim od po­
czątku hr. stwierdzając u siebie wy­
bitną poprawę stanu zdrowia. U- 
państwowienie walczącego z ciężki­
mi trudnościami finansowymi gim­
nazjum, zrealizowałoby projekty dyr. 
Schweigera i pozwoliłoby chorej na 
astm/; młodzieży szkolnej pobierać 
naukę, w doskonałych i odpowied­
nich warunkach klimatycznych.

Na razie ludńoślć chcąc sobie po­
rn''c w biedzie, zamierza hodowań 
nutrie, niewielkie gryzonie z Amery­
ki Południowej, których piękne fu­
tro cenione jest w handlu zagranicz­
nym 25 — 50 dolarów za sztukę. 
Stale zamieszkały w Krościenku le­
karz weterynarii p. Henryk Gębala 
jest znawcą hodowli tych cennych 
zwieraa/tek i urządzony przez niego 
wstępny kurs hodowlany cieszy się 
frekwencją około 100 osób.

Okoliczne góry to wspaniałe tere­
ny narciarskie, wyczynowe i tury­
styczne. Ale młodzież krościeńska 
nie ulżywa tego sportu, bo nie po­
siada nart. Śmigłe góralczyki pa­

towanym zawodnikom — Majercza­
kowi i Polańczykowi, towarzyszy po­
wszechny podziw. Oóż na te PZN, 
odbywający niekończące się obrady, 
zjazdy, konferencje i pracowicie po- 
dń-Uujacy po trasie Kraków — Za­
kopane? Coś kiepsko z tym zapro­
wadzeniem umasowienia narciar-

Przygotowania do zawodów
Tatr”

oraz omówi on o funkcje i 
szczegóły organizacyjne, 

z poszczególnymi konku-

U 99
ZAPOPANE. Przygotowania do 

międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich „O puchar Tatr" w Zako­
panem są, w. pełnym toku. Diiże o- 
pady śnieżne, trwające w górach od 
szeregu dni gwarantują doskonałe 
warunki śnieżne na okres zawodów.

W niedzielę dnia 13 bm. odbyło 
się w Zakopanem pod przewodnic­
twem p. Kisielińskiego zebranie ko­
mitetu organizacyjnego, na którym 
określono strukturę kierownictwa

Już czas odnowić 
prenumeratę

Najdogodniejszą formą naby­
wania „IKP" jest prenumerata 
zlecona przez pocztę, na którą 
zamówienia przyjmują listono­
sze, oraz wszystkie placówki 
pocztowe
TYLKO DO 20 LUTEGO.

Poczta dociera wszędzie.
Cena prenumeraty pocztowej 

120 złotych. 

stwa. Czy tylko Zakopane i Kar­
pacz mają być terenami realizacji tej 
słusznej koncepcjW

Ale błyskają julż promienie przed­
świtu. Liczymy, te energie starosty 
nowotarskiego mgr Bukowskiego 1 
prezesa Pow. Rady Narodowej — p. 
Głudza, rodowitego górala pieniń­
skiego, podniosą, Krościenko do na­
lewnego mu poziomu, a kotlina nad 
Dunajcem zateltni życiem, gwarem i 
śmiechem tysięcy letników, wczaso­
wiczów i młodzieży.

Stanisław Brzechwa

zawodów 
wszystkie 
związane 
karencjami. Kierownicy konkuren­
cji przedstawili plany prac, które po 
dyskusji zebrani zatwierdzili. Zo­
stania wydane szczegółowe mapki 
orientacjne trasy biegów.
MISTRZOSTWA W SZERMIERCE

KATOWICE. W Woj. Ośrodku KF 
w Katowicach rozegrane zostały mi­
strzostwa Polski Związków Zawo­
dowych w szermierce.

Wyniki spotkań finałowych szpada 
— 1. Sobik (ZZ Metalowców, Kato­
wice) _ 5 zw.; 2. Sołtan (Budowlani, 
Kraków) — 4 zw.; 3. Franz (Meta­
lowcy, Gliwice) — 2 zw. Floret: 1. 
Sobik (Metal., Katowice) — 5 zw.; 
2. Sołtan (Budowlani, Kraków) — 

zw., 3. Kąsek (Metal., Radlin) — 
zw.

AZS — WŁÓKNIARZ 3:3
WARSZAWA. Na lodowisku WKS 

„Legia" w Warszawie odbyło się re- 
wantźowe towarzyskie spotkanie ho­
kejowe między warszawskim AZS i 
„Włókniarzem" (Zgierz).

Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 3:3 (1:2, 1:0, 1:1).

4
2

Pchełki
lodowe i
łW eden chyba gatunek stworzeń nie 

jest tak wireżlawy na zmianę 
temperatury, jak owady. Z nasta­
niem jesieni zmniejszaj;; się. i ani- 
kają zastępy tego ruchliwego spo­
łeczeństwa. Krfąlżą jeszcze czas ja­
kiś smukłe, zielone, drobne złotooki, 
snuj);c się wieczorami dokoła lamp 
po domach, wreszcie i one znikają. 
Muchy domowe nikną* przylegając 
do szyb, ścian i okiennic, oplatane 
przez swój grzybek pasożytniczy.

Zostajja przy życiu tylko wstrętne 
prusak! i karaluchy za ciepłym pie­
cem w towarzys twie stonogo w i pa- 
jląklów, kołatek — w sprzętach do­
mowych, oraz bezskrzydłe pasożyty 
na ciele niechlujnych ludzi i zwie­
rząt.

Na dworze — w powietrzu, na zie­
mi i we wodzie już pusto: nie widać 
owadów, gdyż zapadły one w długi 
sen zimowy; pogrążone w letargu, 
spoczywają w głąbi ziemi — w mu­
le stawów, w zeschłych liściach na 
ziemi, w szparach kory na pniach i 
gałązkach.

Weżrny garść tych gałązek i su­
chych liści spod .śniegu i wnieśmy do 
ciepłego mieszkania. Gdy odmarziną 
i oheschną w słoju, po pewnym cza­
sie zaroi się słój od owadów — jak­
by w terrarium. Ujrzymy tam pa­
jączki, cfarzatszczyki, pluskwy drzew­
ne, gąsienice motyli czekające wios­
ny i słońca w szczotkach rolin itd.

Wśród tych „zmarzlakółw* są też 
i „odważne" żyjątka, których nie o- 
ślepia blask śniegu i nie razi chłód 
lodu. W okolicach, gdzie słońce o- 
świetla jedynie śnieg, lód i zimne 
skały, żyje drobne, czarne, całe kos-

śniegowe 
mate, zwierzątko, zwane... prtifta lo­
dowcowa, gdyi'; maleńki ten i ■*- 
pełnie nłedokuczliwy owed skecze 
po śniegu, jak pchła, pas&uguj(ątc sóą 
ogonkiem w postaci wyrostka wideł­
kowa tego na końcu odwłoka: pod­
kładając go pod siebie i w.yprąjHaijaa, 
wykonywa doój duże skoki.

Przed 100 laty znaleziono je w 
Szwajcarii na Monte Rosa i innych 
lodowcach. Uczony Nicolet przepro­
wadził doświadczenia z nimi: wy­
trzymują one plus 24“ C. w wodzie 
i dobrze się caująą a zdychają do­
piero przy plus 38° C. Zamrożone 
w lodzie przy — 11° C. i następnie 
ogrzane, nietraci? życia i raźno wy­
skakują z topniejącego lodu.

Podobne okazy mamy i u nas w 
Podsce. Czasem śnieg wygląda, jak­
by posypany prochem myśliwskim, 
a gdy się zbli'ymy, proch rozprys­
kuje się w rlne strony. Są' to 
„pchły śniegowe"1 — bywają one tro­
chę odmiennej barwy — szaro-ż łre 
w czarne paski na grzbiecie. (ki)

Wyroki
na dezeHerów

Trybuna! wojskowy sądu państwo* 
wego w Pradze ogłosił wyrok w pro* 
eesie przeciwko b. gen. dywizji Ja* 
nouskovi i kilku wyższym oficerom 
armii czechosłowackiej, oskarżonym 
o dezercje i zbrodnie zdrady wojsko* 
wej. Były gen. Janousek skazany zo* 
stał na karę 19 lat ciężkiego, więzie* 
nia, b. pip. Charasta na 15 lat, b. ma* 
jor Bryksa oraz b. kapitanowie Capek 
i Spacek na 10 lat ciężkiego więzie* 
nia. (PAP)

Zakupimy •640 

prasę elektryczną 
i wirówką (70-100kg) 
wiadomości do Spółdziel­
ni „Pabianiczanka“ 

PABIANICE
ul. Piotra Skargi 43

Wspólne biuro
Cechu Krawców, Bieliźniarzy, 
Hafciarzy, Tkaczy, Dziewiarzy, 
Kapeluszników, oraz Czapni­
ków, mieści sie w Sekretariacie 
Cechu Krawców Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 11 m. 5. (5997

Poważna instytucja poszukuje:
. _ - — 0652

obcznanago »• skupem mleka i |a|
Oferty z życiorysem kierować do IKP Bydgosici pod .58*.

Zegarmistrz 
wykwalifikowany potrzebny ad 
zaraz lub później, wynagrodze­
nie 50%. Gołębiowski Alojzy, 
Słupsk, Wojska Polskiego 43. 

0618

Sprzedam
tanio maszynę sumowania „As* 
fra". Bydgoszcz, Zygmunta Au­
gusta 4. (5998

BUDOWA l REFERACIE 
plecy kaflowych, fachowo 
I łanio, piece — kuchenki 
przenośne wszelkie przybory 
do plecy kaflowych

Firmo POZH**’**' BYDGOSZCZ 
Dworcowa 61. <5708

Wilk 
rasowy ostry 1’/» roku sprze­
dam. Zgłoszenia Agentura IKP 
Chełmno pod „Wilk".(0653

Dyrekcja Przemyślu Miejscowego w Bydgosiczv
ul. Dworcowa 63, tel. 16-26

poszukuje w zdrowej okolicy no terenie województwa po­
morskiego najchętniej w pobliżu lasu i wody, odpowied­
niego pomieszczenia na kolonie letnie dla 110 dzieci w wie­
ku 6—15 lat.
Zgłoszenia z podaniem orientacyjnych warunków prosimy kie­
rować jak najszybciej do oddziału socjalnego pokój 66.

(0650

Potrzebna 
zaraz starsza pomoc domowa, 
zdrowa, wzorowo czysta, mitu* 
jgca dom, do dwojga osób w 
majątku. Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia pod „Uczciwość" do 
IKP Bydgoszcz. (6002

0S6ó

Wóz ogumiony 
2 konny rozmiar ogumowanla 
750 X 20 Dąbrowski, Zielin, pow. 
Miastko. (0643

Pomorski Wydział Wojewódzki 
drodze nieograniczonego przełorgu 
1949 r. o godz. 11-fej w garażu nr. 
nr 20 w Bydgoszczy 

samochód osobowy marki 
4'osobowy na chodzie.

Reflektanci mogą obejrzeć samochód na miejscu sprzedaży 
dwie godziny przed przetargiem. (0651

Pomorski Wydział Wojewódzki.

PRZETARG.
w Bydgoszczy sprzeda w 
ustnego w dniu 19 lutego

18 przy ul. 16-go Grudnia

Potrzebne
od zaraz do 2-ch majątków kie­
rowniczka świetlic z równocze­
snym prowadzeniem przedszko­
la. Warunki do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia uprasza się 
kierować pod adresem: Adm. 
maj. Strugi i Skotniki w Skotni­
kach, p-to Szymanów, pow. So­
chaczew, woj. warszawskie.

0654

ARMATURA 
do pary, wody I gazu, 
garnki kondensacyjne, — 
kurki probiercze do kot­
łów. — 

POMPY
wszelkiego rodzaju skrzy­
dełkowe, tłoko- ?, elek­
tryczne agregaty itd.

WYROBY gumowe 
węże do wody, pasy kli­
nowe, płyty. —

ST. DUCHOWSKI
POZNAH, 

ułka Mielżyńskiego 16. 
Telefon 32-26.

Pokoju wolnego 
niekrę ujgcego poszukuje 
mysłowiec. Zgłoszenia 
„B37" IKP Bydgoszcz.

prze* 
pod

(5999

Wanderner

czasu, pobudka 
5.15 Streszczenie 

porannych. 5.20

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, dnia 16 lulego 1949 r.

15.50 Muzyka popularna. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 
Skrzynka techniczna. 16.45 Gra­
my w szachy. 17.00 Melodie fil­
mowe i operetkowe. 17.50 O zna 

o.,v w—___ ,. ___ chorach i przesądach — poga-
zyka poranna. 6.50 Program danka z fcvk'" ..Gawcdv lekar 
dnia 7.00 Wiadomości dzienni* skie". 18.00 Miniatury kwarłefo* 
ka porannego. 7.20 Przegląd we w wyk. kwartetu Syrewicza. 
prasy stołecznej. 7.25 Poranna! 18.20 Serenady w wyk. Jerzego 
mozaika muzyczna. 8.55 Szkol- ’S. Adamczewskiego — baryton, 
na Gazetka Radiowa. 9.15 In-1 18.35 Stare i nowe — powieść 
formacje ogólnopolskie. 9.28 i L. Rudnickiego. 19.00 Audycia 
Skrzynka PCK. 9.30 Wszechnica l dla wojska. 19.25 Lekka muzyka 
radiowa. 10.00 Przerwa. 11.40 ’ organowa w wyk. Wł. Oćwieji. 
Audycja szkolna dla kłas młod- 19.40 Wszechnica radiowa. 20.00 
szych. 11.57 Sygnał czasu i hej-. Dziennik wieczorny. 21.00 Poga- 
nał z Wieży Mariackiej. 12.041 danka Komitetu Obchodu Roku 
Wiadomości południowe. 12 20! Chopinowskiego. 21.10 Audycia 
Muzyka rozrywkowa. 12.30 Kon­
cert dla szkół. 13.30 Przerwa 
14.30 Przegląd wydarzeń — Poz* 
nań. 14.30 Dwie rocznice — mon 
taż literacko-muzyczny — Poz­
nań. 15.00 Koncert muzyki ka­
meralne! — Poznań. 15.30 Ko­
łysanki ludowe różnych naro­
dów — audycia dla dzieci.

5.10 Sygnał 
młodzieżowa, 
wiadomości 
Koncert poranny dla świata pra­
cy. 6.00 Gimnastyka poranna. 
6.10 Dziennik poranny. 6.30 Mir

chopinowska w wyk. Wł. Kedry. 
21.40 Nowe przekłady Majakow­
skiego — audycja poetycka. 
22.00 Do tańca — gra orkiestra 
P. R. pod dyr. J. Cajmera. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu* 
zyka. 23.50 Program na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wwzszą nie 
ol. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel 24-29 
odpowiadamy — Rękopisów niezamówtonych Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcia nie odpowiada

Zgubiono
zegarek złoty kieszonkowy (Sto­
per) z wisiorkiem. Zwrol za wy­
sokim wynagrodzeniem. PCH 
Rej. Biuro Sprzed. Wyrobów Cuk. 
Bydgoszcz, Czerw. Armii 22.

6003

Skradziono
ksigżeczkę Ubezpieczalni Społe* 
cznej nr 4001972 na nazwisko 
Ziółkowski Stanisław, Rozomyśl, 
gm. Zduńska*Wola. (0585

15 
sko 
IKP

Gospodarstwo
ha rolniczo-ogrodnicze bli* 
Bydgoszczy sprzedaż. Oferty 
Bydgoszcz „5996". (5996

Fotograf 
czeladnik potrzebny. Foto Han­
ka, Koronowo. (6001

Ogłoszenia
do

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje się w naszej Agenturze

lli. Kościuszki 4 (Stron. Pracy) =|
||9»|||||||||UNIIIIIIII»llllllllllllllllll|j||||l^
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Zakochany murarz.
— Cóż poczgć z lakim 

murarzem? Jak tylko zo* 
baczy gdzieś kobietę w 
□knie, to „buduje" we­
dług własnych planów.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW".

BYDGOSZCZ, UL CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 35 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 20 zł za stówo. Minimalna optóta za 10 stów.

Tłusty druk 100 "A drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 70 — 220 zł, aa tekstem 
od 30 — 100 zl, nekrologi od 25 — 165 zł za 1 mm W nie­
dziele i święta 30"/« drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZR\W" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E- 664


